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J a d o m o i  c i  k r a t o w e .

S i 1 Lwowa. —  IV. Cesarz i  K ró l  raczył Jana 
* ęP©umcena S a c h e r a ,  R a d c ę  R z ą d u  k ra io w e-  
S°  i Adm inistratora  d ó b r  K rajow ych  j so ln yc h  
Vhtorego w roku p r ze sz ły m  p r z e a  w z g lą d  na ie-  
€p h ilbitnsstoletne g o r l i w e  > f . ł j - i u a a e  — łn- 
f 1 » m ian ow ał K aw alerem  A u s tr y a c k ie g o  orderu  
~coj>ołda) , s to so w n ie  do S ta tu tó w  te go  o r ­
deru w y n ieś ć  teraz do Stanu R y c e r s k ie g o  
Ce farstwa A u s t r y a c k i e g o , n w a ln ia i j c  g o  o raz  

op ła ty  t a s y  z w y c z a y n e y .

N . P a n  r a c z v ł  F erd yn a n d a  C r e m e s a  
^on cepistę  p r z y  G a l ic y js k ic h  R zą d a c h  hraio- 
* ' y c h , p r z e z  w z g l ą d  na za ch w a lo n ą  zd o ln o ść  
iogo n ie m n ie y  c z y n n o ś ć  i  o b y c z a y n o ś ć  rnoral- 

, m ian o w a ć  Kotamissarzem C y r k u ło w y m  trz®- 
*le y kiassy.

W i a d o m o ś c i  ma g r  a n  i c z  a  e.

Z je d n o c z o n e  S ta n y  A m e r y k i  p ó te o c n e y ..

G azeta  Am erykańska ( N a t i o n a l  I n t e l -  
^ i g e n c e r ) ,  która  uw ażan ą h yd ż  m o że ,  za or­
gan ducha r z ą d o w e g o ,  za w ie ra  a r t y k u ł ,  w  o- 
hecn ych  o k o lic zn o śc ia ch  dość w a żn y .  D o n o s i  
®aa , iż  układy  z  I i  i s z p a n  i i  ą w z g lę d e m  od- 
st?pienia n ie któ ry ch  p o sia d ło śc i ,  z e r w a n e  w p r a ­
w d zie  z o s t a ły ,  p o n ie w a ż  b e zsk u le czn e m i b y ły ,  
Wszakże A m e r y k a  p ó ł n o c n a  n ie  ma dla 
G g o  zam iaru wydania w o y n y  H i s z p  a n i i ,  rów -

iakby  i inn em u o b c e m u  M ocarstw u ; a toli  
Kongres dał oraz d o w o d y ,  i ż  ie d n e y  iest  z 
K-Ządem myśli , aby się u tr zy m yw a ć  w  stanie 
P o k o iu ,  a lb o w ie m  Izba R e p r e z e n ta n tó w  o d r z u ­
ciła pnoiekt zn aezną w iększością  g ł o s ó w , aby 
^ z e c z p o s p o l i tę  B u e n o s - A y r e s k ą  uznać p u ­
b lic z n ie  i  fo rm aln ie ,  p r z e z  w y p r a w ie n ie  P o s ła  
* W a s h i n g t o n a  i  u w ie r z y te ln ie n ie  e n e g o ż  
p rzy  R z ą d z i e  tam ecznym .

W e d ł u g  listu  d atow anego z N a t c h i t o -  
®he s  (w  P a ń stw ie  M i s i s i p p i )  pod d. 16. 
M a r c a ,  p r z y b y l i  do G a l v e s t o n u  (m ieysce 
le ż ą c e  w  T e s a s  a b ę d ą c e  w  sp o rze  m ięd zy  
•Hiszpaniią a Z je d n o c z o n e m i Stanam i) L a l i e -  
* i a n d ,  R i g a u d  i inni z b ie g o w ie  F ra n c u z c y  t 
•elcsa  iak  m ów ią za ło żen ia  tamże osady.

Gazeta w y c h o d z ą c a  w  A u g u ś c i e ,  mie» 
śc ie  G e o r g i a  ń s k i  em  z  d, 18. K w ie t n ia ,  z a ­
w iera  p o p r z e d n ic z e  d o n ies ien ia  o zn akom item  
i  krw a w em  - ż w y c i ę z t w i e , o d n iesion em  p r z e z  
J e n e ra ła  Z je d n o c z o n y c h  Stanóv7 J a  k s  o n  a nad  
Jndyanami z  S e m i n o l i ;  z d o b y ł  ón ic h  sto­
l i c ę  r tw ie r d zę  S g o  M a r k a ,  p r z e z c o  są d zą ,  i ż  
ta woyna ia ź  się p ra w ie  sk o ń czy ła  , ' ia k o ż  'sp o ­
d z ie w a n o  się lu z  m il icy i  G e o r g i a ń s k i  e y  n 
p o w ro te m  do s w o ie y  r o d z in y .

A g i e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Z  M  e x y k u n a d es z ły  do M a d r y t u  u r z ę ­

d o w e  don iesien ia  w o ie n n e  d o ch o d zą ce  do d, 
so. S ty c z n ia ,  w e d łu g  k tó ry  eh z d o b y ły  w o y sk a  
K r ó lew sk ie  w d. t. S ty c z n ia  Zam ek d e  l o s  
R e m e d i o s ,  ia k o ż  i  in n e  t w ie r d z e  b ę d ą c e  
w  gó rach  Ś g o  G r z e g o r z a  p o d d a ły  się. 
Z  o w y c h  2000 lu d z i ,  k tó r y c h  z e b r a l i  p o w ­
stańcy w  te y  o k o l i c y , za b ito  w  r o zm a ity c h  
po tyczk a ch  6 do  700 ln d z i  ; g d y  ty m c z a ­
sem w o js k o  K r ó le w s k ie  n ie  s traciło  a n i i e d n e -  
g o  c z ło w ie k a ;  &00 p o w s ta ń c ó w  p o y m a n o , m ię­
d z y  k tórtm i z n a y d o w a li  s i ę ,  N o v o a  z d ra y c a  
i  to w a rzysz  M i n y ,  tak z w a n y  J e n e r a ł  M u .  
n i  z ,  Sj b raci  T o r r y ,  iedn a  z  sióstr le g o  i  
mnóstwo kobiet.  W s z y s c y  małą b y d ż  s tra ce n i,  
Cała ąrty lerya  i  sp rzęty  w o ie n n e  p o w s t a ń c ó w ,  
b y ły  ta k ie  z d o b y c z ą  w oyska  K r ó le w sk ie g o .  D .  

'22. Grudnia  w p a d ło  . ta kże  w o y sk o  Królewski® 
na bandę B r a v a  p o d  l o s D o ł e r o s .  B r a V ć >  
ja k o  h e r s z t ,  tak z w a n y  P u łk o w n ik  V a r q a e z ,  
tu d z ie ż  X i ą d z  T a i  a v  e r  a i w ie lu  in n y ch  p o y -  
mani ; za b ra n o  p o w stań co m  w sz y s tk ie  d z i a ł a ,  
b roń  i  am unieye. W  e a łe y  P r o w i n c y i  z n a y -  
d n ie  s ię  n a y w ię c e y  ie s z c z e  200 p o w s ta ń c ó w *  
których  o to c z y ło  2 P u łk o w n ik ó w  Hiszpańskich*

H i a z p a R i i a- *
Ostatnich dni K w ie tn ia  zaszła  b yła  na gra­

n ic y  K rólestw a  L e o  n  z a p a lc z y w a  utarczka  
m ię d zy  H i s z p a ń s k i m i  i  P o r t u g a l s k i m i  
żo łn ie rzam i, g d z ie  z  obu d w óch  stron, k i lk u  ra­
n io n o  i  z a b ito .  Z  po czą tku  miano to zd a rze­
n ie  za w a żn e  , i  u w a żan o  isko kro k  n ie p r z y ­
j a c i e l s k i , le c z  okazało się p o t e m ,  i ż  to była , 
ty lk o  bitka pryw atne.

Don oszą  a K a d y x a »  że  ty c ia ś a ia ie  Kt$sr-

X
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s h l e y ,  p o k a z a ła  się  fcnowa kilkunastu r o z b ó y -  
ia ików  m orskich p o d  ban dery  p o w sta ń ców  po- 
łu d n io w o -A m eryk a ń sk ic h ,  k tó r z y  rab o w a li  o k rę­
ty  n ie ty lk o  k o p c ó w  H iszp ań skich  a le  n a w e t  
r o ż n y c h  in n y c h  N aro d ó w ,

K r a i e  B a r ba  r y  y  s k ie.

Ha w dan iem  się  R z ą d u  A n g ie ls k ie g o  p r z y ­
s ta ł  na to n o w y  D e y  A l g i e r s k i ,  aby w y p ła ­
cen ie m  żą d an yc h  25 ,ooo ta le r ó w , w y n a g r o d z ić  
pzkodę, którą w y r z ą d z i ł  p o p r z e d n ik  ie g o  , p r z e z  
z a b r a n ie  ładun ku z okrętu  S a r d y ń s k ie g o  M i -  
s e r i c o r d i a .  P r z y r z e k ł  t a k ż e ,  i ż  d c p ó ty  r,ie 

uści na m o rze  sw o ic h  k o r s a r z y ,  d o p ó ki  trw ać 
ę d z ie  w  P a ń stw ie  A l g i e r s k i e m  zaraza a o -  

t o w a ,  N a k o n ie c  dla o w y c h  d w ó ch  d z i e w c z ę ,  
fetóre b y ł y  D e y  k a za ł  b y ł  g w a łte m  do S e r  a. i u 
p o r w a ć ,  w y z n a c z y ł  5 c o o  piastrów.

W ielka Erytaniia.
P .  H o w a r t h  w n i ó s ł ,  aby  domagać s ię  

©d R z ą d u  w yiaśn ien ia  p r z y c z y n y  i  zamiaru 
w o y n y  , którą w  te y  c h w i l i  p row a d zą  w  I n ­
d y  a c h  w s c h o d n i c h .  „ W  r. 1 784 , ,  r z e c z e ,  
p r z e d s t a w i ł  L o r d  M e l v i l l e  p r o ie k t  do praw a, 
jprzyięty  od 1 z  b y, k tó r e g o  treść była :  że  p r z e d ­
s ię w z ię c ie  n o w y c h  z d o b y c ió w  w  I n d o s t a n i e  
s p r z e c iw ia  się  go d n o ści  i s ław ie  P ań stw a A n ­
g ie ls k ie g o .  P r o ie k t  ten p r z y ię ła  Koroaa i  obie- 
d w ie  Iz b y  w  r. 1793. J a k iż  b y ł  skutek te go  ? 
W e ź c i e  W P a n o w i e  w  rę e e  inappę l u d y  i a 
l o k u  1793 i z  roku  1818, p o ró w n a yc ie  r o z c ią ­
g ło ś ć  p o s iad ło śc i  n aszych, a za pierwszym  r z u ­
tem  oka, z o b a c z y c ie ,  iżeśm y n ig d y  ieszcze  ty le  
Slraiow n ie  z d o b y w a l i ,  iak od czasu, gdy nam 
to  praw a  zakazuią. P o w ia d a m y  te r a z ,  że  śoi-

f amy P i n  d a r  o w  iako l ic z n e ,  i iak się zdaie , 
ardzo n ie b e z p ie o z n e  ban dy ro zb ó yn ik ó w ; aliź- 

c i  zam iast p o b ic ia  P i n  d a r  ó w ,  staczamy b itw y  
z  P e i s h w ą  i Rajhą B e r a r u ;  zaym uiem y sto­
l i c e  H o l k a r a  i  S c i n d y a h a ;  n akon iec  J en e-  
T a ł-W ie lk o r z ą d c a  c iąg n ie  na cz e le  100,000 lu ­
d z i , z a ią ć  kra y  na 1000 mil od K a l k u t y ,  a 
m y  n ie  w ie m y  n aw e t  u rzęd o w n ie ,  cz y l i  z  kim 
p r o w a d z ię m y  w o y n ę  lu b  n i e ? “  —  P .  C a n -  
n i n g ,  b ę d ą c y  s zcze g ó ln ie } '  u p o w ażn ion ym  w 
Sprawaóh ty c z ą c y c h  s ię  I n d y  i o ś w ia d c z y ł ;  że  
P a r l a m e n t  b ę d z ie  m iał  w  tym p rzed m io c ie  
u d z ie lo n e  sobie  akta, o d p o w iad a iąe e  życzen iom .

P o w t ó r n e  o d czytan ie  p ro iektu  do prawa 
w z g lę d e m  o u d z  o z i e m c ó w ,  dało zn o w u  p o ­
w ó d  do bardzo ż y w y c h  ro zp raw , w szelako p ro ­
je k t  ten utrzym ał się większością  62 g ło só w .

N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  n i ż s z e y  dnia 22. 
M a ia ,  u c h w a l o n o  p r z e d łu ż e n ie  p r a w a  d l a  
c u d z o z i e m o ó w  ie s z c z e  na dwa l a t a ,  a to 
w ię k szo śc ią  g ło s ó w  94 p r z e c iw k o  29. W n i e ­
sion e dodatki P , S am u e la  R o m i l l y  i  t .p .  o d ­

r z u c o n o .  M o w a  P .  f i a n n i t i g a  b y ła  szezeg0̂ '
n ie y  go dną u w a g i.  „ N ie d a w n o  i e s z c z e ,  rze 
ien  M in is t e r ,  b y ła  wyspa nasza sch ro n ie n ie 10 
dla lu d z i  p ra w yc h  i  lu d z i  honoru, k tórych  re 
w o lu c y a  w ygn ała .  D la  k o g o ż  c h c e c i e , dz1 
a b y  tern b y ł a ?  D la  z d ra y có w  i  r e w o lu c y o n i '  
stó w  1 C h c e c ie ż  , aby n ie g o d z iw i  d z ie n n ik a '2* 
B r u x e l s c y ,  z a ło ż y l i  u nas skład sw o ic h  p 0'  
tw a rz y  ? C h c e c ie ,  aby do nas p r z y b y w a li  awan- 
tu rn icy  w o y s k o w i  , dla sp rzy s ięże n ia  się p r ze“ 
c iw  p o k o io w i  Ś w ia t a ,  i p r a co w a n ia  nad teffli 
ia k b y  o tw o r z y ć  na n o w o  p o le  do zb ro d n i  1 
p u s t o s z e ń , b ę d ą c y c h  w  o c za ch  tyc h  n ę d z n y  
k o w  p o l e m  d o  s ł a w y ?  Ci z g r o ż n i  lu d z i*  
n ie  m og li  dotąd ani ie d n e g o  z n a le ź ć  dla sie" 
b ie  sta łeg o  s ie d l is k a ,  dla r o z ło ż e n ia  warszt*' 
r o w ,  na h tó rych b y  wji-»Ł.iać c h c ie l i  p ia n y  d° 
zb u rz e n ia .  O b y  g o  i  w  A n g l i i  n ie  z n a le ź l i '  
P r a w o  dla c u d z o z ie m c ó w  o d zy w a  się do w a s f 
f , W  A n g l i i  osiąść n ie  m o ż e c i e ! ”  A n g l i i  a, c* 
wpośroeł zab u rzeń  n a w ie d z a ią c y c h  E u r o p ? '  
b y ła  ostatniem p rzedm urzem  to w a r zys k ie g o  p 0" 
rzą d k a ,  z a cn y  ten Kray , k tó reg o  p r o p o r z e c ,  o*' 
n oszący  się w yso k o  nad g w a rem  b it e w ,  uważałjT 
L u d y ,  iako znak zb aw ie n ia  s w o ie g o ,  n ie  zni®" 
s i e , aby o b c y  z d r a y c y  p ra c o w a li  nad o b a lę '  
niern tey  w ie lk ie y  b u d o w y  p o k o iu  i spokoy- 
ności N ar o d ó w  E u ro p e y sk icb .  N ie  ; n ieprzy-  
inuiemy ty c h  Indzi. na ło n o  n a s z e ;  są oni z a ­
r a z a  i w y i n i o t e m  E u r o p y . ”  — i M o w ę  tę 
p r z e r y w a ły  c z ę s t o  g ł o ś n e  oklaski.

W s z y s tk ie  od Z a ch od u  p iz y b y w a ią c e  okrę­
ty  donoszą c i ą g l e ,  -że w id z ia ły  ogro m n e mas- 
sy lodu. O k rę t  M i  n e r  w a; który  n adpłyn ął 
z  N o w e g o  Y,p r  k u , n apotkał m nóstw o wysp 
l o d o w y c h  pod 4 1 stopniem sze ro k o śc i  północ- 
n e y ,  a 5 otym d łu g o ś c i  z a c h o d n ie y ;  n iektóre 2 
tych  wj'sp b y ły  i 5 o do 200 stóp w ysokie .  O kręt 
W a s h i n g t o n  w id z ia ł  k ilkanaście  takich wysp 
p o d  42 stopniem  s z e r o k o ś c i ,  a 48 długości*

F l ot a  ć w i cz ą c a  s i ę ,  która składać się ma Z 
8 o k rę tó w l i n i i o w y c h ,  i w k r ó t c e  z p o r t ó w  Au* 
gi e ls ki c h w y p ł y n ą ć , krą ży ć b ę d z i e  części ą 
k anale , części ą zaś nad b r ze g am i północnemu 
H i s z p a n i i . .

S z w e c y a  i N o r w e g  i i a,

D n ia  19, Maia o d e b ra ł  K r ó l  Jm ć hołd  od 
S tan ów  K rólestw a S z  w e d 2 k i e g  o. D c  uśw iet­
n ien ia  te go  aktu n ad ciąg n ę ło  10,000 wo y s k a , *  
m ię d zy  ce ln ie y s z e m i c u d z o z ie m c a m i ,  k ló r z f  
tey  uro czysto śc i  to w a r zys zy l i  , z n a y d o u a ł  siff 
także J e n e ra ł  C z e t n i s z e f f ,  w ysłan y  od PE 
Cesarza R o ssyysk ieg o  z p o w in szow a n iem . Seym 
sk o ń czy ć  się ma ku ostatkow i miesiąca Maia , 
p o cze in  iak m ówią ; K ról  Jm ć w i e d z i e  zar«® 
do. N o r w e g i i .
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F r a n c y * .

p o p r o w a d z e n ia  z w ło k o w  X ią ż ę c ia  
5(, ® u s z  a do St. D e n i s  nastąpić m iał d.

• Maia i b y ł  z u p e łn ie  w  sp osob ie  w o y sk o -  
łem ‘ " in a rły  X i ą ż ę  iak w iadom o, b y ł  J en era-  
Jrn-t u*h°w n ikiein p ie c h o ty  F ra n cu z k ie y .  K ró l

r °*h azał,  aby  z w ło k i  ie g o ,  tak iak w szyst­
k o  ° so  ̂ k o r o n o w a n y c h  p r o w a d z o n e  b y ły  p rs y  
bęjr*§w ' a c h i sztan darach  w szystk ich  w o ysk  
^  ?®yeh o b e c n ie  w  P a r y ż u .  X i ą ż ę  B o u r -  

11 chcia ł  c a ły  te n  orszak p o g r z e b o w y  o d -  
do p iech o tą  aż  do bram y, a potem siąść
p o w o z u .  (O b rzę d  ten nastąpił  w  r z e c z y  
j,p .ey d. 26go z  w ie lk ą  uroczystośc ią  ; dzień- 
fi-1 P a r y z k i e  n a p e łn io n e  są opisaniem  o- 

D z ie n n ik  Q u o t i d i e n n e  w y s z e d ł  te g o  
Ia z czarnem i b rze g a m i.

Dazeta P a r y z k a  P u b l i c y s t a  a p o  n ie y  
^ ? n i t o r  d o n o s z ą ,  ż e  p o s ie d ze n ia  obu Izb iu ż  
â|łończone zosta ły  ; ustały  p rz e to  S ą d y  p r e -  

jj^klne, i n a y o k ro p n ie y sze  z  p r a w  w y łą c z n y c h  
j 6 Przestrasza in ż  w i ę c e y  m ieszkań ców . P r z y -  

c'ele m ądrey w o ln o śc i ,  patrzą z  radością  na 
|°'Vrót ż w y c z a y n e g o  s p o k o io w e g o  i  p r a w  ic h  

r°niącego S ą d o w n ic tw a  , i t. d.

Ą P o n i e w a ż  t ak że  p r a wa  w y ł ą c z n e  w z g l ę -  
l i c h w y  z  d. i/(. Ma rca  1 80 8 ,  w y d a n e  w  

J e r y c h  De pa rt a me nt a ch p r z e c i w k o  Izrae-  
I (? m> Ważność swoią teraz utraci ły,  j e n e r a l n y  
p, _ał b ę d ą c y  w  P a r y ż u ,  upomina w  i ed nym 
rJjCi.e pasterskim wszy stki ch I z r a e l i t ó w ,  a by  z 
' Unikami  s w o i e mi  o b c h o d z i l i  się na p r z y s z ł o ś ć  
Jt)§°dnie , i pr ze st r ze g al i  w s zy s t k i e g o  , c oby  
ak°8*° w z b u d z i ć  na o d w r ó t  d a w n e  p r ze są d y , 

ńakoniec coraz  w i ę c e y  z a ym o w a l i  się rol-  
lCtvvem, r ę ko dz i eł am i  i t. d.

jj M ię d z y  żo łn ie rza m i le g i i  A i s n e ń s k i e y  
^?'e°hodząceini p r z e z  C a m b r a i ,  a A n g l i k a -  

1 będącymi tam na e a ło d z ę ,  p rzyszło  do bit-  
• którey p r z y c z y n ą  iak się okazało, b y l i  żo ł-  

, efze A n g ie ls cy .  P r z e d s ię w z ię to  środki ńa po- 
J)°hce w yp ad ki.  G odną iest u w a g i  przytom - 
4 °5ć Umysłu, którą p r z y  tey o k o l ic zn o śc i  oka- 
Ą ieden P o d o f f i c e r : śc igan y  od ż o łn ie rz y  
. ° S 'e ls k ic h ,  sch ro n ił  się  w  iedn ym  domu na 

 ̂ ddasze, zastaw ił  d rz w i  d rz e w e m , a g d y  mia- 
s-° »uż d rw i w ysadzać  , u c ie k ł  na daehy są- 
J ^ k i e ,  zkąd sp uścił  się kominem do iakie-  

mieszkania, a zn alaz łszy  tam suknie  X i ę ż e ,  
się w  n ie  i tak uszedł przed kupą zg ro -  

, ad z°ń yc h  na u l ic y  ż o łn ie r z y ,  k tórzy  go sch w y -  
c chcie li .

Z  R e n n e s  donoszą pod  d. 18. Maia co 
,,:ępuie; ,, W y d z ia ł  P o l i c y  i p o p r a w c z e y  tu tey-

s z e g o  Sadu Królewskiego odrzucił prośbę P P ; 
C o m t e  i D u n o y e r  tyczącą się ty m cza so w e g o  
u w o ln ie n ia  on ychże . D z iś  p r z y w ie z io n o  tu P .  
D u n o y e r a  P a r y z k i m  pow ozem ^Deligence), 0- 
toczon ym  dwom a ża n d a rm a m i; z a p r o w ad zo n o  go 
zaraz  do K ró le w s k ie g o  P rokuratora ,  a ztamtąd do 
m ieysk ieg o  w ięz ien ia .  Kilkunastu m łod ych  lu d z i  
w R e n n e s  b y ło  tak z u ch w ały c h ,  ż e  z e b r a w s z y  
s ię  d. 20. Maia p rzed  w ię z ie n ie  P .  D u n o y e ­
r a ,  c h c ie li  dać dla n ie g o  serenadę. L e c z  D o -  
w o d z c a  -raieyscowy k azał  w śró d  te go  a reszto­
wać samego p r z e w o d n ik a ,  którym  b y ł  O f f i c e r ,  
i  w sadzić  go  do zamku C h a t e a u n e u f  po d 
St.  M a ł o .  S p c d z ie w a ią  się z  p e w n o ś c i ą ,  ż e  
w y r o k  p r z e c iw k o  P ,  D u n o y e r ,  r ó w n ie  iak i  
p r z e c i w k o  P- C o m t e  nastąpi d. 28. b. m.“

G a z e ty  N i d e r l a n d z k i e  d o n o s z ą ,  że 
C a m b a c e r e s  b y ły  A r c y  - K a n c lerz  P ań stw a 
F ra n c n z k ie g o ,  dostać m iał p o z w o le n ie  p o w r ó ­
cen ia  n azad  do F r a n c y i .

K ró lestw o  P o lsk ie  i P ru s y .

K o n w e n c y a  O s t a t e c z n e g o  r o z g r a n i ­
c z e n i a  m ię d z y  K ró lestw e m  P o l s k i e m  

a P r u s s a n r i ,

(  D o k o ń c z ę  m e ,)

Art. 2.) W s z ę d z i e  g d z ie  gran icę  p o w y -  
ź o y  ozn aczon ą stanowi rzeka , T h a l w e g  wo d y  
o zn a c za ć  b ęd zie  g ra n ic ę  po:więdzy dw om a 
Kralami w e d łu g  brzm ienia  Traktatu W i e d e ń ­
s k ie g o  z dnia  21, K w ietnia  (3 . Maia) i 8 i 5 ; le c z  
tam g d z ie  tey  skazó w ki brakuje , g ra n ice  tniey- 
s c o w e  stanow ić będą gra n ice  Kraiu , o ty le  o 
i l e  n ie  za szed ł  w yraźn y  w y ią te k  w  a rtyk u le  
p ie rw szy m .

Art. 3 .) J e d n ak o w o ż  u stan ow ien ie  arty­
k u łu  p o p r z e d z a ją ce g o  nie  b ę d z ie  się m ogło  
r o z c ią g a ć  do m iast,  wsi i p o s ia d ło śc i ,  które 
r o zd z ie la  T o n z y n a  ( K u f  na karcie  G i l l e g o ) i  
z g o d z o n o  się , ż e  w  tym p rzyp a d ku  iakot ż  
w  o w y m ,  g d z ie  granice m ie y s c o w e  sta n o w ić  
b ęd ą  i in i ię  dem arkacyyną , p r z y le g ło ś c i  styk 
iąoe się z g łó w n ą  własnością  , n a le że ć  będą 
do te go  K r a i u ,  do k tóreg o  taż g łó w n a  w ła ­
sność odpadła.

Art. 4 :) P o d  tytułem  p r z y l e g ł o ś c i  o b e y -  
muią się fo lw a rk i  ( F o r w e r k )  te g o ż  samego 
n a z w is k a ,  o w c z a r n ia ,  karczm y o d o s o b n io n e ,  
H o łle n d ry  (collons) n oszące  n azw isko g ló fc n e y  
w ła s n o śc i ,  dom y i osady g a io w y c h  (g-.rdes fo- 
r e s t i e r s ) oraz p o l o w y c h  ( g a r d e s  eham petres)  
c e g i e l n i e ,  huty  s z k l a n e ,  smolarnle , papiern ie  
i m łyny, o i le  noszą nazw isko g ł ó wu e y  w ła ­
s n o ś c i ,  a k lórycb  g ra n ic e  z  nią się stykaią,. 
F o lw a r k i  (For werk) ia k c te ż  w sze lk ie  wsie rna- 
ia ce  w łasn e n azw isko, ch ociaż  n a leżą c e  do te-
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*©£ samego w ł a ś c i c i e l a ,  w yyrnM ą się w y r a ź n i e  A rt.  M - )  T y t u ły  D o m i n i a l n e  ( Ics
% pod k a t e g o r j i  p r z y i e g ł o ś c i .  doma ni anx ) arc hi wa  i i n n e  dokum enta pn

Art. 5 .) P r z y  le g ło ś c i  o d ręb n e  o d d a n e  n e  i  p r y w a t n e  z a p e w n ia ią c e  w ła s n o ś ć , 00 
d ę b a  R z ą d o w i  P ań stw a, do k tó r e g o  za ię te  z o -  n e  będą w  p r z e c ią g u  tr ze c h  m iesięcy  » •  ^ 
.•■.o,, - '  . cym  sie  w  tvm c e la  w y z n a c z y ć  KommissarStaną ...

Art: 6.) J e ż e l i b y  zach o d ziła  iakow a w a t-  t e g o  R z ą d u  , do k tó r e g o  n ależą .  
p l i w o ś ć  w z g lę d e m  g łó w n e g o  m i e j s c a ,  n iem o- Art. i 5 .) W s z y s c y  rek ru c i ,  którycnby ^
g ą c a  b y d ż  ro z w ią z a n ą  p r z e z  p o p r z e d n ic z e  ar- dno, z  M o ca rs tw  u m aw ia iących  się wybra ^  
t y k u ł y ,  n atenczas p o p ro w ad zo n ą  b ę d z ie  w d łu ż  c z ę ś c i  Krain sto so w n ie  do n in ie y s z e g o  n» a # 
g r a n ic y  l in i ia  prosta p o m ię d z y  dw om a iniey- d ru g iem u  .Mocarstwu odstąpić  się maiąeey, 
scam i n a y b l i ż s z e m i , których  p o siad an ie  n ie  odesłan i do sw o ich  d om ów  w  term inie  trze 
j e s t  w ątpliw ein  , a m ieyscę  sp orn e p r z e y d z i e  m ies ię czn ym  p o  zam ian ie  ratyfikacyi.  _ i 
p o d łu g *  p o w y ż s z e g o  p r a w id ła  pod  P a n o w a n ie  Art. 16.) B ió r o  P o c z t  n ad g ran iczn)\(
i e g o  R zą d u  , na k tó reg o  stronę i f ż  l in i ia  od -  P rn sk ic h  teraz  w  S łu p c a c h  b ę d ą ce  , zosta 
s r a n ic z o n e  zostan ie .  * p r z e n ie s io n e m  do S tr z a łk o w a  , g d z ie  Dast;L
® a . _ \ 1 _ „ 4 ntwri clla Ko    1-_________________________ _l-________________________ ™ ’ nM A knJńli /i D y\nr*4-A ffl*8 *Art. 7 . )  Lasy  i pastwiska będą p r z y łą -  n ie  ustan ow ioną b ę d z i e  P o c z t a  nad g rat
e z o n e  do g ł ó w n e g o  m ieysea , k tóreg o  a? 
snością  , i e ż c l i  się z  niem  stykaią p o d łu g  
K a d a strn  s p o rz ą d z o n e g o  w  roku  1307 i  p<L

i«- P ru ska .

s m e y

A rt .  17.)  N in ie y s z a  K o n w e n c y a  ratyh^ 
waną b ę d z ie  , i  raty fik ac ye  o n e y  w  przeci?&. 
d w ó c h  m ie s ię cy  lu b  p r ę d z e y  i e ź e l i  to W 

Art. 8.) L asy  i  pastwiska n a le źą e e  d o  m o ż e ,  w y m ie n io n e  zostaną, 
j n ia s t a , m ia s te c z k a ,  w s i ,  w ioski ( h a w e a u )  D la  w ię k s z e y  w ia r y  P e łn o m o c n ic y  z(^
4#lbo fo lw a rk u  (F o rw e rk) ,  do k tó ryc h  przytyka-  p o ln y  A kt ta k o w y  p r z y  w yciśn ien in  p i e c ^ 0’ 
j ą ,  u w a żan e  będą  iako ic h  p r z y b y ło ś e i ,  w z g l ę  h e r b o w y c h  p o d p isa li .
d em  których  stanowi artykuł 3 . D an  w  B e r l i n i e  d. Zo. P aźd z.  (**•', ,

A rt.  9.) L asy  i pastw iska stan o w iące  stopada) roku  P a ń sk ie g o  tysiąc ośmset sic®1* 
giwyczayną w łasność  k tó r e g o  D om in iiu m  lu b  nastego, (W a stęp u ią  podpisy.)
d ó b r  k o r o n n y c h ,  z  htórem i się  s ty k a ią ,  a któ-  A r t y k u ł y  o d d z i e l n e .  _ ,
x e b y  l in iia  graniczna  p r z e d z i e l a ł a ,  b ę d ą - p r z y -  A rt.  i . )  P r a n a  sam ow ładności  i  poSi"a° ^
sunawane w  stosunku do  w yso k o śc i  p o d a t k ó w ,  jiia s łu żą ce  Prussom  w z g lę d n ie  Im ie lin a  i i eS 
ja k ie  od p ad łe  m ieysea  re sp e ct iye  op ła caią  p r z y łe g ło ś c i  są n in iey szem  u zn an e. .
jbadź P r u s s o m , b ąd ź  P o ls c e  w e d le  Kadastru A rt. 2.) P ru ssy  pod  tym ty lk o  w arn nk’ e
z ó k u  1807. ustępują  w s i  K ośc ie ln a  W i e ś  (K ir c h d o r f)

i i '

r t fA rt. to .)  , U stan ow ien ia  p o w y ż e y  w y ra ż o -  n e y ,  iż  zostaw io n ym  b ę d z ie  P rusk im  wie 
& e n ie  mogą b y d ź  stosow ane do d a w n y c h  gra-  c ielotn  K a p ita łó w  na p o in ie n io n e y  wsi h ip ° tf, 
tn ie ,  które w s k u t e k  n in ie y s z e y  u m o w y b e z  k o w a n y c h ,  w y b ó r :  c z y l i  ż y c z ą  sob ie  poz<>s!*_ 
ź a d n e y  ia k ie y k o lw ie k  b ą d ź  zm ian y  p r z y w r ó c o -  p r z y  p ra w a ch  h ip o te c z n y c h  ia k ie  im teraz’-5’ ^  
a e  będą. żą ; lu b  też  c z y  p rzek ładają  , a b y  im w ie& T

A rt.  a . )  Z a ra z  p o  ratyfikacyi n in ie y s z e y  te ln o śc i  ich  p r z e z  R z ą d  Rossyyslto - Polski 
K o n w e n c y i  Kommissya w y zn a c zo n a  do ro zg ra -  o b lig a cy a ch  b a n k o w yc h  P rn sk ic h  za  n s t ą f f  
a i c z e n j a  uda się na m iey sc e  do stawiania słu- n iem  praw , ia k ie  im w  e p o c e  oddania te}’z 
p ó w  na l in i i  g r a n ic zn e y ,  i mappę o n e y  spo- w si s łu ż y ły ,  sp łaconem i zostały , 
r z ą d z i  , s to sow n ie  do po stan ow ień  art. X L L  P a n o w ie  P e łn o m o c n ic y  R.ossyyscy prZJ^
'Traktatu W ie d e ń s k ie g o  z  dnia  3 i .  K w ie tn ia  muią ta k o w y  w arun ek.
{3 . M a ia)  r .  t 8 i 5 . Art. 3 .) N in ie y s z e  arty k u ły  o d d z ie ln e

Art. i 2.) W y z n a c z o n ą  zostan ie  Romm is- dą raty fikow an e ,i ra tv fikacye  o n y ch  w  ty®"’  
$ya z ło ż o n a  z  b ie g ły c h  w  c e łu  uznania c z y l i  samym czasie co i K o n w e n c y a  z  dnia d z ie s*e^
D r w ę c a  m oże  b yd ż  rzeką  spławną. W  tym 
r a z i e  ś luza  z  L e ib i t z  b ę d z ie  zniesion ą  lu b  te ż  
dla om inienia  ś lu z y  kanał do  spławu , w sp ó l-  
a y m  kosztem  w y k o p a n y  zostan ie .  W  p r z e ­
c iw n y m  przypadku śluża  utrzymaną b y d ź  ma 
k o sz te m  W y s o k i c h  Stron  kontraktuiących,

s z e g o  w ym ien io n e  zostaną. J
W  do w ó d  c z e g o  P e łn o m o c n ic y  zo h o f^  _ 

n i  ta k o w e p r z y  w yeiśn ie n iu  h e r b o w e y  pie®2̂  
c i  p o d p isa li .

(D ata  i p o d p isy  iah w y ż e y .)  ^  
N in ie y s z a  K o n w e n c y a  oraz  A rty k u ły  0^

A rt.  i 3 .) Z araz  p o  zam ian ie  ra ty f ik ac yy  d z ie ln e  ra ty f ik o w a n e  zostały  p r z e z  Ń .  Cesar 
n in ie y s z e y  K o n w e n c y i  a n ayd ale y  w  cz tery  W s z e c h  Piossyy Króla P o ls k ie g o ,  w  M o s k 1̂ * 
t y g o d n ie  od dnia zam iauy, w oysko  i n rzęd n i-  dnia 29. Grudnia 1 8 1 7 ,  i raty fikacye  ich vfż 
®y ie d n e y  z  stron kontraktuiących  za ym u ią cy  m ien ion e zo sta ły  w  B e r l i n i e  dnia iO 
P o w i a t y  odstąpione d r u g i e j ,  natychmiast z U- g o  t 8 i8 ,  t.
A o » je h  B S tą p ij,  - ' ■  iiiliiiim in I ■



N a d z w y c z & y n y  D o d a t e k '

do numeru 93. Gazety Lwowskiej?^, ^

; S p r a w *  z a b ó y c ó w  F u a l d e s a  w  
R h o d e z

(d ą s  dalszy.)

W  dalszym  c ią g a  r o sp r a w  (p r z e r w a n y ch  
J  p U e s z ły m  dodatku n a d z w y c z a jn y m )  za p yta ł  
. reze» B a c h a ,  c z y l i  s o b ie  n ie  p r z y p o m in a ,  
ł *ka r o ł lę  g r a ł  C o l a r d ?

B a c h .  N ie  pamiętam, b o  stałem a  d rzw i.  
,  P r e z e s .  N i e  w i e s z ż e , c z y l i  pom agał z a ­
b ó j c o m , i  c z y l i  im p o m a g ał  p o d ó w c z a s ,  g d y  

• F u a l d e s a  na stó ł k ła d z i o n o ?
B a c h .  N ie  uw a żałem  d o b r z e ,  co C o l a r d

*obił.
P r e z e s .  A  n ie  p o m ag ałżeś  *am za b ó ycó m  

f . F n a l d e s a ?
B a e h .  G d y b y  mi b y l i  h a z a l i , b y łb y m  to 

ł t t y n i ł .
C o m b .  d e  C.  ( d o M i s s o n n i e r  a) W s z a k ­

że i  B a c h  z a p e w n ia  żeś  t y  b y ł  u B a n h a l a .
M i s s o n n i e r .  N ie c h a y  ćo c h c e  p o w iad a , 

ależ k ażd y  to w i d z i ,  że  n ie  raaut dosyć  s i ł  na 
, abym  m ó g ł  lu d z i  za b iia ć .

P .  P i n a u d  ( do B a  c h a )  Mam ci tn n czy­
nić u w a g ę .  G d y  c i  p r o p o n o w a n o  rab un ek  w  
*ł<ńna P .  de  F r e n c e ,  o ś w i a d c z y łe ś ,  ż e  p o d- 
^ega c z ó w  do t e y  zb ro d n i  n ie  w y ia w is z  in a c ze y ,  
®kyba g d y b y  c ię  do S ą d s  p o c ią g n io n o ;  p o w i­
nieneś b y ł  p r z e t o  d aw n o iu ż  p ra w d ę  w y ia w ić .

B a e h .  N ie  w id z ą c  ża d n ych  św iadków , n ie  
•^ciałem b y d ź  p r z y c z y n ą  śm ierci w sp ó ło b w i-  
b io aych  z e  mną.

P i n a u d .  W s z a k ż e  iu ż  b y ł  ie d e n  w a ż n y  
ś w ia d e k ,  a lb o w ie m  B o n s q u i e r  z ł o ż y ł  w y ­
ssanie.

B a c h .  Co się je d n e g o  dnia o p uści,  to na 
n*ttgi d z ie ń  d o p e łn ić  można.

P r e z e s  z a p y ta ł  P .  l Y I a n s o n o w ę ,  c z y l i  
T«y p a le c  z k a le c ż o n o  , i  iakim  sp o so b em ?

P .  M a n s .  Z d a ie  mi s i ę ,  ż e  B a s t i d e  
n®1*! n ó ż  w  ręku ; ła t w o  iń ó gł  z ra n ić  mię w te n ­
czas , k je d y  się na mnie chcia ł  p o rw a ć .

P r e z e s .  N ie  zran iłażeś  się P a n i  p r z e z  
te j żeś na n ó ż  p r z y s ię g a ła ?

P .  M a n s .  Ja na n óż n ie  przysięgałam .
P r e z e s .  W szaK żeś na iedn ęm  badaniu  tak 

ttów iła .
P .  M a n s .  P r a w d a ,  a le ż  to b y ł o  w  R h o -

« e z.
P r e z e s  (do B a c h a )  N i e  przyp om in asz  

* e s o b i e ,  w  iakim k ie ru n k u  z w ło k i  l e ż a ł y ?
1 B a c h ,  Z d a ie  mi się ż e  nogam i ku drzw io m , 

* g ło w ą  ku łóżku.
C o  m b . de C . N i e  w i d z i a ł ż e ś ,  c z y l i  P ,

F a a l d e s  całe  b i le ty  p isa ł ,  a lbo  ie  ty lko  p o d ­
p is y w a ł  ?

B a c h .  Z d a ie  m i się, ż e  ty lko  p o d p isy w a ł ,
J e d e n  z  P r z y s i ę g ł y c h .  P o w ie d z  ż«  

n m ,  c z y l i  P .  F n a l d e s o w i  o w e  v e x l e  w p o *  
z d łu ż  lu b  w p ó p r z e c z  do p o d p isu  k ła d z io n e ,

B a c h .  W p o z d łu ż .
Z  tey  w a ż n e y  o d p o w ie d z i  pokaźni® s i ę ,  

i e  F n a l d e s  ty lk o  p r z e k a z y w a n ia  ( i n d o s s e *  
m e n t s )  p o d p isy w ał.

P o s ie d z e n ia  dnia 24go i  2Óg© K w i e t n i a ,  
-.-t>voła mowa P .  T a j a n a ,  adw okata  m ło d e g o  
F n a l d e s a ,  z  k tó r e y  ty lko  n astęp u ią cy  t e i t  
g o d n y m  iest u w a g i :

„ D o  w szystk ich  tych  św ia dk ó w , k tó r z y  n a  
g ło s  w z d ry g a ią e e y  się  lu d z k o ś c i  s t a n ę l i , p r z y ­
b y ł  ie s z c z e  i  in n y  św ia de k  , o k tórym  d o ty ch ­
czas le d w ie  naraieniłem , a o htórym bym  trudno 
ie s z c z e  i  teraz  w s p o m n ia ł ,  g d y b y  mię do t e g o  
n ie  p rzym uszało  n ie iak o  w s ła w ie n ie  się  i e g o ,  
A l e ż ,  co m ó w i ę ?  Klaryssa M a n s o n o w a  n io  
iest  iu ż  w ię c e y  ty lk o  świadkiem . N ie p e w n a  
r o i l i , iaką w  straszliwem  tern dram acie g r a ć  
miała , chw iała  się d łu g o  m ięd zy  m ilcze n ie m  a 
p o w in n o ścią  , p o n ie w a ż  się ty lk o  o b aw  s w y c h  
radziła  ; dla d o p ełn ien ia  zaś o b o w ią zk u ,  k tó r y  
ią w  naysinutnieysze p o g r ą ż y ł  s t o s u n k i , u t w o ­
rzy ła  sobie  zasadę , p r z y  k tó r e y  ani sama ani 
tow arzystw o  lu d z k ie  za sp okoien ia  z n a le ź ć  n ie  
m og ły .  Sąd  m n ie m a ł , ż e  w  sp rze czn o śc iac h  
te y  ś w ia d czą ce y  po m ie szan ie  z e  z łe g o  sum nie- 
nia p o c h o d z ą c e  u p a t r y w a ć ,  i u p o ko rzyć  musi 
tę  D a m ę ,  która z a p e w n e  ty lko  lekkom yślną b y ­
ła ; a tak zamiast św iadka  do słuehania , p r z y ­
b y ła  iedn a  w ię c e y  oskarżona osoba do o są d ze­
nia .  Jed n ak że  u p o k o rz e n ie  te y  D am y n ie  za ­
g ła d z i ło  myśli o w yższe in  p o w o ł a n i u , a p o d ­
czas rospraw  okazała c h a r a k t e r ,  Który ią  cał­
k iem  p o ie d n a ł  z  lu d zko ścią .  T a k  w ię c  K la ry s­
sa M a n s o n o w a  za w s z e  nam ty lk o  św iadk iem  
zostaie  , a iak mało mi do skargi tak hardz© 
z a s a d n e y , ś w ia d e ctw o  ie y  p o trze b n em  h y d i  
m o ż e  , ch cę  g o  ied n ak że  ro ztrząsn ąć  i o c e n ić ,  
aby  p rzy n a y m n iey  o k a z a ć ,  iak  z u p e łn ie  i e y  
te raźn ie ysze  zezn an ia  o d p o w iad ają  r e s z c ie  środ­
k ó w  d ow od zą cych . N ie  m o g ę ć  ia w pra w dzie ,  
u k ryw a ć  p r ze d  sobą sam ym , iak surowo. D am a 
ta sądzoną b ę d z ie  p r z e z  t y c h ,  co na nią o b o ­
w ią z e k  m ilczen ia  w ło ż y l i  , ró w n io  isko i  ot^ 

" t y c h ,  k tó rych  własną m iłość ob u rzy ła  ,  a ie ż  ta  
m ocna n ie n a w iść ,  którą n ie szczęśc iem  z a p a li ła ,  
m ało  z a s z k o d z ić  m oże  in t e r e s s o w i ,  iahi d la  
s ieb ie  p o w s z e c h n ie  ziedn ała . K tó ż  v« ie y  z a ­
c h o w a n iu  się  n ie p e w n ćaa  i  b o i a ż U w ć m , ui©

X



^spostrzegał u d rę cze ń  snuinienia p r z e r a ż o n e g o , 
i  w z b u d z o n e g o  o b a w ą ?  L e d w ie  co do p ie ro  Do­
k onan a u c z u c ie m ,  k tó r e g o  m o cy  zn osić  i e s z ć z e  
s ię  n ie  n a u c z y ła . ,  iu ż  zaraz  zdaw ała  się b yd ź  
sp rz y s ię ż o n ą  na z ie d n o c z e n ie  w- s o b ie  w s z y s t­
k ic h  s p rze c zn o śc i .  T u  siłą p r a w d y  p o ryw an a , 
z e z n a w a ła  to  cd w d z i a ł a ;  tam zn o w u  d r ę c z o ­
na o b a w a m i ,  które u k r y w a ć  usiłow ała ,  plątała  
s ię  zam ilcza jąc  lu b  o d w o łu ją c  to ,  c o  l e d w ie  d o ­
p ie r o  z e zn a w ała .  T u  zy sk iw a ła  ufność, p r z e z  
o p o w ia d a n ie  mające p o d o b ie ń s tw o  dd p r a w d y ,  
ta m  z n o w u  zm ien iała  i  p r z e k r ę c a ła  g o  z  po- 
snieszanienr, które u w a ż a ją c e g o  S ę d z ie g o  i  każ­
dą u b o le w a ią e ę  o so b ę  tr z e c ią  w  ‘W ątpliwość 
W praw iało . T u  w  p o n is w o ln y c h  ie y  p o r u s z e ­
n ia c h  m a lo w ały  się  w stręt  i  n ie c h ę ć ,  które ie y  
■ zm ysły 'opan ow ały , tam z n o w u  w ażyła  ka-<,de 
z  s łó w  sw o ich  , i  zimną krwią  rosprawiaia 
r z e c z a c h  co w  t e y ż e  -sainey e h w il i  serce i e y  
r o z d z ie ra ły .  S ło w e m .,  iiey zezn aw an ia  i  'od­
w o ły w a n ia ^  -owa ^cudowność,, 'która ie y  z a c h o ­
w a n ie  się  p o k ry w a ła , ,  w szystko to z d r a d z a ło  w  
n ie y  w a lk ę  i b u rze  skoła tan eg o  umysłu , w szyst­
k o  m iało  na -sobie p iątn o  fa ta ln o ś c r ,  fktóra ią  
tah z a c ię c ie  p r ześ lad o w ała .  -—  O,, p e w n ie  !
n a le ż y  i e y  p r z e b a c z y ć i e ż e l i  w  sp rze c zn o ść iać h  
s w o ic h  stała się  .zagadką,, i e ż e l i  ig r a n ie m  d u ­
cha rprzeplaftala smutne i  n ie p r z y ja z n e  -sceny,, 
w  k tórych  i e y  r ó l l ę  g ra ć  p r z y c h o d z i ło ,  a tak 
kw iatam i z a p a lo n e y  im ag in a cyi  zakryw ała  ob ra z  
szkaradn y i  k r w a w y  , który  w«tet sama p r ze d  
S ąd em  od śło n ić  -miała. -W y zn a n ia  ię y  n ap ra ­
w i ł y  .wszystko; i e y  w y p ie r a n ie  się b y ło  s ła b o ­
ś c i  i e y  p ł o d e m ,  l e c z  .od zyskaw szy  s iły  -.wszyst­
k o  w y ia w i ła . "

P o  g łó w n y c h -tyc h  rysaćh w y ła s z c z a ł  -mów­
ca p r z y c z y n y ,  k tóre  r z ą d z i ł y  p o s tę p o w a n ie m  
F .  M a n s o . n o w e y  tak p r z e d  P re fe k te m  A.vey- 
roneńśkim  , ia k o  te ż  podczas  rospraw  w  ł\h -s-  
d e z i  w  A l b y . ,  ,i o k a z y w a ł  p r z y  tera , ;że do­
sta te czn ie  W skazała ł l a s t i d ę  i J a c  s i a n a  la -  
k o  sp ra w c ó w  tey-ni&sły.ćhaney,zbrodni. :, ,W ie m  
ia to d e b r z e  ;'{temi t e n ' p u n k t  z a k o ń c z y ł  s ło w y )  
ż e  będa p o w sta w ać  prże-eiwko w ażn ości  tę go  
św iadka  , ż e  starać się będą  o b e z w ła d n ić  ię y  
ś w ia d e c t w o  , w y l ic z a ią c  n ie d o rz e cz n o ś c i  w  ie y  
o p o w iad an iac h  i p ró żn e  iey  sprzeczności,;  sarn 
ie s te m  p ie rw szy m  , k tó ry  uzn aię  i e y  .n ieostroż­
n ość.  A l e ż  p r z y  tyc h  zarzutach n ie  n a le ży  nam 
n ig d y  ponaiiać o w e y  d rę c z ą c e y  Walki, iaką w y ­
trzym a ła  , o w y c h  stra sz liw yc h  o b r a z ó w , które 
aą o ta c z a ły ,  o w y c h  p o r u s z e ń  umysłu , p r zy s ią g  
i  p o g r ó ż e k  , k tó r e  ią do m ilcze n ia  zn ie w a la ły .  
P oinisiym y .na u p o k o r z e n ia ,  takie  p o n o s iła ,  na 
w ię z ie n ie  , k tóre i e y  słabość u k a r a ło ,  pomniy- 
sny a a  z a w s t y d z e n ie ,  ni-eoddzielne od skargi 
ia k ą  ie s t  ta , z h tó rcy  się ma o c z y ś c ić  ; a ie- 
j te li  po d łu gim  sta n o w czym  o d p o rz e  nabrała 
&dw#gi do spełnienia ' n a d z ie i  S ą d u , ń ie ch ay

f .
w ię c  także w r ó c i  się do  p r a w  o w y c h , 
i e y  o b łąk a n ie  w y d a r ło ,  a k tóre  tak c h w a l e b n i  

nazad o d z y sk a ła ."
P o  ży w e in  t e r n  p r z e d s t a w i e n i u , ktoreg 

P u b l ic z n o ś ć  z w ie lk ą  czu ło śc ią  s łuchała , przf  
b i e g ł  tuowca w  kró tko ści  także  i o s k a r ż e n i a  

ty c z ą c e  się r e s z ty  o b w i n i o n y c h ; i z a k o ń c z y  
ogólną  o d e zw ą  do Sądu - o ukaranie na jvin° 
w a y c a c h  z b r o d n i  w y l ę g n i o n e y  w  p ie k le  , tu 
d z ie ż  w e z w a n ie m  m ło d e g o  F u a l d e s a  aby ^ 
n ie d o l i  s w o ie y  o p ła k iw a n e y  w  c a le y  - E u * 0* 
p  i e , z  u fn o śc ią  s p o g lą d a ł  na K róla ,  k t ó r y  ieS 
„ O p a tr z n o ś c ią  p r z e ś la d o w a n y c h ."

T o  za sto so w an ie  miało b u r z l iw y  o k la s k p 0
zysk ać .  , _ .

N a  p o s ie d z e n iu  dnia 27. K w ie tn ia  sh 
-dała  B a n k  a l  o w a  d o d a tk o w e  z e z n a n i a ,  p 0' 
tw te rd za iąo e  ty lko  ś w ie ż s z e  zezn an ia  B a  o-b®» 
a m ia n o w ic ie  w e r l ó w  , k tóre F  u®
"des w  i e y  o b e c n o śc i  p o d p is y w a ł .

N a  k o n ie c  s łu ch a n o  także  P .  C o n s t a f l s,| 
i  P .  C o n s t a n s  o w ę ,  k tó rzy  do  d w u e b se t  H1‘ 
F r a n c u z k ic h  i e c h a l i  a b y  się s ta w ić  do w y s*u” 
<®hanra. T a k ż e  i  oni, iak  się dom yśleć  m o ^ '  
-nie izezmali n ic  n o w e g o . ' P ,  C o n y t a n s O fl' * 
zd a w a ła  się obiaśnioną b y d ź  dosk o n ale  o wszys*' 
k ich  o k o l ic z n o ś c ia c h  o w e g o  w y p a d k u  zdarz0' 
m ego w  domu B a n k a l a ,  t w i e r d z ą c ,  że  x0 
w szystk o  w ie d z ia ła  od P .  M a n  s o n o w  e y ,  
mu ta  z  w ie lk ą  ż y w o ś c ią  całk iem  p r z e c z y  ® 
dodaiąc : „ P .  C o n s t a n s  o w  a radaby  dziel*0 
z e  mną -w sław ie n ie  s ię  m o le  , ale ia radaby1® 
g o  i e y  całkiem  od stąp ić ,  i e ż e l i  te go  pragnie-' 
T a k ż e  z a p e w n ia ła  P .  C o n s t a n s o w a  że P* 
M a n s o n  o w a  p o w ia d a ła  ie d n e y  z  i e y  robo*’  
n i c ,  i ż  F .  R o z y n a  P i e r r e t  p o d cza s  ż a b ć / '  
stw a u B a n k a l a  pod łó ż k ie m  ukryta była*

P r o k u r a t o r  j e n e r a ln y  m iał  potem  
b a r d z o  d o b r z e  u ło żo n ą  w y s z c z e g ó ln ia ią e ą  
iasnern w y łu s z c z e n ie m  g ł ó w n y c h  p u n k tó w  te/ 
-spraw y: ^

.,,P©zOstaię n am  l e s z c z e "  ( ta k  za ko ń c zy ł/  
„ d o p e łm ć  .p ow inn ości  m ilszey  i  p r z y ie in n ie f '  
sze y .  S z c z ę ś l i w i  , —  tak m ó w il iśm y  w  d a *"  
n ie y sz e y  skardzę n a sz e y  —  s z c z ę ś l iw i  ieste^ 
siny, i e ż e l i  m ię d z y  tak w ielu  oskarżonym i cho* 
iedn a osoba z n a y d z ie  się  n ie w in n a !  Dostąpi!*' 
śin-y t e g o  szczęśc ia  , i chętn ie  d z ie le m y  ie f‘  
W P a n a m i  , M o śc i  P a n o w ie  P r z y s ię g l i .  M*ł® 
nam i e s t » ż e  m o że m y  w strzy m ać  su r o w e  krC' 
k i ,  k tóre w  sp ra w ie  n in ie y s z e y  P .  M a n s o n ° '  
w  a sama na s ie b ie  śc iąg n ę ła  p r z e z  swoi® 
w z b ra n ia n ie  s ię  od zezn a n ia  p r a w d y ,  które/ 
s ię  prawa od  n ie y  dom agały. N ie  do nie/ 
n ależa ło  roztrząsać  , c z y l i  i e y  ś w ia d e ctw a  p ° '  
trzeba ; dla n ie y  p o w in n o  b y ło  b yd ź  dosy^ 
na tem , ż e  go  od n ie y  żądano. Jest  to nay* 
p ie rw szą  p o w in n o śc ią  lu d z i  ż y ią c y c h  w zw ią z " 
ku to w a rz ys k im ; ty lko  p o d  ,tyin w aran  kie**



j .rzy®a ie  dobra p u b l i c z n e ,  k tó re  z a w is ło  s^asznle m ieć  m oże), „ I  w  same? r z e c z y  ( c i f ' '  
^  otnie od karańia z b r o d n i ,  a w s z e lk ie  in n e  gn a ł  m ów ca d a le y)  . skoro  P._ M  a n s c  n o w a R 
^  <?dy s z c z e g ó ln ie y s z e  , i  w s z e lk ie  skłonno* iak  sama p o w iad a ła  , i i a k  ia o tem p r z e k o n a -  
j e1. * U8zf  u le g a ć  temu g łó w n e m u  w z g lę d o w i ,  n y  iestem , do domu B a n  k a l a  n ie  p o  to ć h o -  

i p o ry w a n a  u c z u c ie m ,  k tó reg o śm y  i e y  d z i ł a , a że b y  zam ord o w ać  P i  F n a ł d e s a ,  t e d y  
 ̂ esadność i  ń ie p r z y s to y n o ś ć  p rze d staw ia li ,  z d a ie  mi s i ę ,  t o ż  samo w n o sić  w ypada <* 

-  * nP®łnie z a d o w o ln i ła  temu, c z e g o  się i e y  P .  P  i e r r  e t ó w n i e .  P o d o b n ie ż  sądzę , ż e  
 ̂ )nni e nie od n ie y  d om agało  , Jedn akow oż za- mało lu d z i  te g o  ie s t  zdania a by  ta  p ię kn a  p a -  

^owolniła S ą d o w i , k tó r e g o  r o z p a tr z e n ie  s ię 1 ra w ;takow em  m ie y sc u  samotnie zn a y d o w a ó  
J rzałe iu ż  b y ł o  d o  w y d a n ia  'Ostatecznego s ię  miała. A le ż  to  p r z y p u ś c iw s z y ,  ia k ż e  i c h  

yrohu.“  . . o b e c n o ś ć  w  tym  domu ’ z g a d z a ć  się njoże ż
• , >*01^r w  p am ięc i  s w o ie y  i  l u d z k ie y  za- w ia d o m o ś c ią ,  którą  oskarżona m ia ła b y  b y ł a
jj *dzić z d o ła ła  fatalne lo s y  sw o ie  \ O b y  z r z e -  śnieć o straszliw ym  o w y m  z a m ia r z e ?  Z r e s z t ą  

* się s ł a w y ,  k tć r e y  k o b ie ty  n ig d y  n ie  osią- ie d n a k ż e  zd a ie  mi s i ę ,  n ie  p o w in ie n e m  u k ry -  
? 81ą in a c z e y ,  iak ty lko kosztem  szczęśc ia  sw o- w a ć  m oiego p r z e k o n a n ia ,  2e P .  P i e r r e t o w *  
e8°* C elem  i e y  n ie ch e y  b ę d z ie  s za cu n e k  i  n a  n ig d y  nie postała w  domu k li ie n th i  m o ie y . ‘ £ 

f  W yw iązanie  ty c h  o s ó b ,  które ią kochała  , i  ( P .  M a n s o n o w a  n ie  ' okazała  n a, t o  iuź; 
J )chać p o w in n y .  Chlubą i e y  n ie ch ay  b ę d z ie  w i ę c e y  ża d n eg o  zn aku  p o c h w a ły ) .  „ M o g ę  na- 
, fk o n yw a n ie  cnot ła g o d n y c h  i  s p o k o j n y c h ,  w e t  p o w ie d z ie ć  ż e  mam o  tem p e w n o ś ć  n i e -  

^óre ie y  p łe ć  zd o b ią  , a które i e y  serc e  o ce -  z;&wc;dną„ K l i ie n tk a  inoia tw ie r d z i ,  że  i e y  ni© 
^  potrafi. N ie c h  sp ie szy  na ło n o  c z u ł e y ,  zn a  ani z  w id ze n ia  n a w e t .14 — . W y s t a w i w s z y  
cQotliwey matki s w o i e y ,  która  ią  otwaTteini p o te m  w szystk ie  d o w o d y  w id o k u  s w o i e g o 0 
Ptzyymie ramionami, a tam n ie c h  z n a y d z ie  po- m ło d y  ó w  m ó w c a  te m i z a k o ń c z y ł  s ł o w y :  , ,M o -  
Cl®chę, k tó te y  p o tr z e b n ie .  N i e c h  p rze zn a-  ści P a n o w ie  P r z y s i ę g l i ,  lo s  B a n k a i o w e y  
22,*nie ie y  b ę d z ie  surowem*, z w y c i ę ż y  ona iest  w  ręku  W P a n ó w .  Z e p s u c ie  i e y  o h y c z a -  
?*°gość i e g o ,  g d y  przezr d o p e łn ia n ie  w szyst-  i ó w  w z n ie c i ło  n ie c h ę ć  i  w z g a r d ę  W a s z ą  ; alefe 
ftl°h o b o w ią z k ó w  s w o ic h  ż y c i e  s w e  u z a c n i  i  to  z e p s u c ie  n ig d y  n ie  p ro w a d z i ło  na r n s z to w a -  
*Przyiem ni.“  • n i e ;  to ze p su c ie  s łu ży  dziś  n a w e t  do i e y  u«
, Z  w id o e z n e m  p r z e ię ć ie m  się  I  w y l e w a j ą c  n i e w i ń n i e n i a ; tak i e s t , m o g ę  p o w i e d z i e ć , ,  

obfite  p r z y y m o w a ła  P .  M a n s o n o w a  oy* ż e  ie s t  n ie m yln y m  d o w o d e m  i e y  p le n a le ż e n is  
*°wskie w s k a z ó w k i ,  k tó r y c h  i e y  m ó w c a  u- d o  zb rod n i.  Ś w ia d e k  M a z a s  z e z n a ł  przeift 
' t i e l a ł .  W i a n a m i ,  ż e  dnia i8 g o  w i e c z o r e m ,  -cieka^

N a p o s ie d z e n iu  dnia 28. K w ie t n ia  m ó w i ł  w o ś ć  za p ro  w adziła  g o  d o  d o m u  B a n k a  l a  ; 
°^tońća B a n k a i o w e y ,  c z ło w i e k  m ło d y  i  u- ż e  w id z ia ł  tam k ilk a  P a n ie n e k  i  ty lko ie d n e -  
*a^en tow any, staraiąc sie  n a y c e ln ie y  o k a z a ć ,  g o  m ło d zień ca  , ż e  s łysza ł  “©zmowy ; k t ó r y c h  

k li ie n tc e  ie g o  ro zm y słu  za rz u c a ć  n ie  mo- mi p r z y s to y n o ś ć  p o w t a r z a ć  n ie  d o zw a la  j ni® 
5n® ; ż e  z b ro d n ię  na in d e m  w c a le  m ioyscu n -  t y c z y ł y  się one b y n a y m n ie y  ia k o w e g o  z a b ó y -  
° ż o n o ; i  ż e  B a n k a l o w . a  s p o d z ie w a ć  się n ie  stwa. D n ia  i '9 g*  ś w ia d c z y  o b ecn o ść  P .  M a n -  

* ° g ł«  , ażeby" dóra i e y  u c z y n ić  miano w i d ó w -  5 o n  o w  e y  , ś w ia d c z y  o b ć cn o ś ć  d w ó c h  m i s -  
* l? zab ó ystw a. „ B y ł a ż b y  i n a c z e y ,  ( tak m d- d ych  P a n ie n e k  p r z e z  B a c h a  określonych,)  

o b r o ń c a )  śc ierp ia ła  o b e c n o ść  P .  M a n s o -  k tó r e  d o  zabó ystw a w c a le  n ie  n ależa ły ;  św ia d -  
® o w e y ?  D łu g o  tw ie r d z i ła  P .  M a n s o n o w a  e z ą  s łyszan e na u l ic y  m o w y  d w ó c h  m ło d y c h  

o ig d y  n ie  b y ła  n B a n k a l a ,  i  ż e  o  w s z y -  l u d z i ,  u skarza iących  s ię  na za m kn ięc ie  d r z w i  
- ‘ Kich tyc h  o k oliczn ośc iach ,,  o k tó ryc h  p o ie -  w  o w y m  dom u , w  k tórym  m ie w a l i  d a w n i  e y  

“ fo czym  osobom  r o z p o w ia d a ła  , w ie d z ia ła  od  sc h a d z k i  ( r  e n d e z r  0 u s ) , — ■ w s z y s tk o  t® 
®nny P i  e n e t .  K azała  -W ydrukow ać, ż e  św ia d c zy ,  i  p o w in n o  W P a n ó w  p r z e k o n y w a ć , 

P rzekonaną i e s t ,  i ż  R o z y  na P i  e r  r e t  b y ła  w ż e  B a n k  a I o w a  ty lk o  le k k o m y ś n y ć h  lu d z i  „ 
floinu B a n k a l a  p o d czas  z a b ó y s t w a ,  dodała a le n ie  z a b ó y c ó w  w  domu, sw ym  p r z y la ć  sp o- 
®av? e t ,  że  to  w ie  n ie z a w o d n ie .  D a le ka  o d  co -  d z ie w a ła  się. Jasną iest r z e c z ą  , ż e  z a b ó y s t w a  
ai>ia s w y c h  z e z n a ń ,  p o w tó r z y ła  ie  P .  M a n -  dokonanem  b y d i  m iało w  stayń i  M i s s o n n i e -  

' ' ° n ° w a  p o d cza s  rospraw  w  o b ecn o śc i  P .  r a ,  że  atoli.,  p o n ie w a ż  p r z e z  z r z ą d z e n ie  O - 
’ l fcr r e t o w n e y .  C o ż  w n o sić  n a le ż y  po w y -  p atrzn o ści  B o s k ie y ,  d r z w i  stayni o w e y  osadzo- 
ż a ł o ś c i  t e y  B a r n y ,  zw ła s z c z a  g d y  te ra z  z e -  n e  b y ły  ż e b r a k ie m ,  z a b ó y c y ,  maiąc iu ż  rat; 

*l,aie , ż e  sama zn a y d o w a ła  się w  okropn ym  P .  F u a l d e s a  w  s w e y  m oęy, a zatetn n ie  m o- 
^ y i n  g a b i n e c i e ?  A lb o  o c ze r n i ła  młodą pa- ;g ą c  iiuż w;ięcey icofnąć s i ę ,  z a w le k l i  g o  do  

■®nkę, m oże  swą p r z y ia c io łk ę  , a lbo o b ie -  domu B a n k a l a ,  g d z ie  żon a  t e g o ż ,  r ó w n ie  
tam były-<‘ ( P .  M a n s o n o w a ,  która ia ko  i  m ło d e  osoby  u  n ie y ,  b ęd ące  , w c a le  n ic  

a Kay w iększą  u w a g ą  słuchała te y  c zęśc i  m o w y,  p o d o b n e g o  n ie  s p o d z ie w a ły  się. N ie  p o d o b n a ,  
(v lem  m ieyscu  p e w n e  z n a k i , ż e  m o w c *  Id o ś c i  P a n o w i e  a p r z y  . t a k i c h  o k o l ic z n o -
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S c ia c i  p o tę p ia ć  w s p o łe m  k o b ie tę  aa z b r o d n ią ,  
d o  k tó re y  w c a le  n ie  n a leża ła  , ró w n ie  iak  o- 
o zy w istą  iest  r z e c z ą  , i e  żadną miarą n ie  m ia­
ł a  p ie r w e y  * n i  p r z e c z u c ia  o n ie s ł jc h ą ń e m  tern 
zu c h w a ls tw ie .* 1

T e r a z  b y ła  k o l e j  na P .  R o m i g u i e r a , 
a  s ław a i  talenta  te g o  adw o kata  za o strza ły  n ie  
p o m a łu  c ie k a w o ś ć  s ł u c h a c z y , g d y  te n  p o w ­
s ta w s z y  z  s ie d z e n ia  s w o ie g o ,  o ś w ia d c z y ł  ty lko , 
z e  k l i ie n t  i e g o  sam m ó w ić  b ę d z ie .  W  samey 
r z e c z y  B a s t i d e  m iał  w  r ę k a  p a p i e r  zapisany, 
z  k tó r e g o  c z y t a ł , co  n astę p u ie  :

„ M o ś c i  P a n o w ie ,  o b ro ń ca  m oy to c z y ł  cię-  
Szki b o y  z  moim n ie s z c z ę ś l iw y m  lo s e m ;  d o ­
ty c h c z a s  w s p ie r a ł  m n ie  w i e r n i e  radą swoią.**

„ W  c h w i l i  o b e c n e j  n ie  p ra gn ę  n ic  w i ę ­
c e j .  N i k t  m o c n i e j  n ad em n ie  n ie  m oże  p r z e ­
k o n a n y m  b y d ż  o n ie w in n o ś c i  m o i e y ; do m n ie  
w i ę c  n a le ż y ,  a bym  to o b iaśn ił .  •—  J e ż e l i  z  ie -  
d n e y  s tr o n y  zd a rza ią  s ię  z b r o d n i e ,  k tó rych  
s p r a w c y  n ig d y  w y ś le d z o n y m i b yd ż  n ie  m o g ą , 
p o n i e w a ż  O p a trzn o ść  s o b ie  żostaw ia  ich  uka­
r a n ie  ; t e d y  na d r n g ie y  stron ie  zdarza ią  s ię  i 
t a k i e , g d z i e  n ie d o p ie c z o n a  w o la  O p a trzn o śc i  
sżartnie z e  s ła bości  l n d z k i e y ,  g d z ie  ro zs iew a  
w  u m ysłach  o w e  ś le p e  p r z e s ą d y , z  k tó r y c h  
s ię  p o m yłk i  S ą d ó w  obiaśniaią , i  g d z ie  na nie- 
iw inn ego p o z o r y  w i n y  rzuca.**

„ J e d n a k ż e  ta O p a tr zn o ść  n ie  żartn ie  z  
Ś m ierte ln ych  tak d a le ce  , aby z  nich nayśw ia-  
t le y s z y m  odm aw iała  r a p to w n y c h  światła  p r o ­
m i e n i ,  Ł tórem i b łąd  p o w s z e c h n y  obiaśnianym  
b y w a . "

„ K t ó r y ż  p r z e d m io t  iest  tak obfitym  w  o -  
Ł o l ic z n o ś c i  d a ią c e  p o c h o p  do sądzenia, a p r z e ­
c i e ż  w r a z  i  o b ro n ie  r o z le g le y s z e  p o le  n ad a­
rza ją cy m  t N ie c h a y  o b ro ń c y  in n ych  o b w in io ­
n y c h  w ysta w ia ią  w id o k i  p o w s z e c h n e ;  ic h  u- 
s p r a w ie d l .w ie n ie  iest ta kże  i m oiem . Co do 
c z y n ó w  d o ty k ają cyc h  m nie osobiście , n ie  chcę 
ia na u s p r a w ie d l iw ie n ie  się p r zy ta cza ć  daw- 
n ie y s z e g o  życ ia  m oieg ó . W  mym w ie k u  mało 
lu d z i  m n ie y  dało p o ch o p u  do p o t w a r z y ! 
S z c z e g ó ln i e  ie d n o  o skarżenie  zd a w a ło  się do­
ty k a ć  m łodość  mo i ę ;  a le ż  o y c ie c  m ó j  p o w ­
stał n a y u r o c z y ś e ie y  p r z e c iw k o  h an iebn em u  
św ia d e ctw u  B o u d o u n a ,  a kto i s zc ze b io ta ­
niom  d z ie c ię c ia  ucha u d zie la  , ten p r z e c i e ż  
p e w n i e  n ie  zap o zn a  w v b u c h n ie ń  p o w a g i  ov-  
e o w s k ie y ."

„ A  p r z e c ie ż  ob w inia ją  m ię  o za b ó ystw o  
d a w n e g o  p r z y ja c ie la  rnoiego, o zabóystw o c z ło ­
w ie k a  , dla k tó reg o  ie d y n ie  p r z e z  n ay c zu ls zc  
p r z y w ią z a n ie  na lat  r ó ż n ic ę  za p o m n ieć  z d o ­
ła łe m  I “

„ A l e ż ,  g d z ie ż  są d o w o d y ? "
P P .  P  a r l  a a om  zd a ie  się , ż e  'm ię  dnia 

i 7 g o  lub  i8 g o  w id z ie l i  p i ią c e g o  p u b l ic z n ie  z  
B a c h e m  i  z  C o l a r d  ę n r j  a le ż  to p r z y n a y ­

m n ie y  dnia i ? g o  b yd ż  n ie  saogło  t P 
jaw n ą  iest rz e c z ą ,  ż e  ie d e n  z e  św iadko » ^
ie c h a ł  o t e y i e  sam ey g o d z in ie ,  o  htorey  ; .
iak tw ierd zą  , m ie l i  m ię  w ie d z ie ć  -w haWi 
F e r r a n d o w s h ie y ."  _ .

„ C a  z a i s  z e z n a ł  na p i ś m i e ,  żem  i» ^
i 9 g o  P .  F u a l d e s o w i  w y z n a c z y ć  miał sc0a-ey 
kę  na g o d z in ę  ósmą. P o w ia d a ła  to  P ° * nl 
także  i  U rszula  P a v i l l o n . "  .

„ D z i s i a j  trzec h  n otJych św ia d k ó w  potvf> 
dza to ż  samo ; a n ie s z c z ę ś l iw i  ci  ni<* u waz^V 
ż e  czem  w iększa  staie się ich l i c z b a  , ten» ^  
sk o n aley  iasną iest n ie d o rze czn o ść-  B o  
u w i e r z y ,  abym ia p ię ć k r o ć  powtarzanym  
zem  , na p ię c iu  rozm aitych  m ieyscach  i p ra 
w  ia d n e y ź e  c h w i l i  w y w o ł y w a ć  miał głośno g 
dz in ę  schadzki tak s tra sz liw e y  ?**

„ L oot. p o  coż  zastanawiam  się nad p®*0, ' 
n em i o k o l ic z n o ś c ia m i,  k ie d y  sze ść  osob twi® 
d z i  ż e  w id z ia ło  , iak  d o p e łn ia łe m  c z y l i  dok° 
n y w a łe m  z b r o d n i ? "

„ O d p o w i a d a m , ż e  dosyć  iest  wymie®1.̂  
im iona tych  z a r ę c z y c ie l i  s k a r g i ,  a b y  o®*®1 ' 
w iar ę  , na iak? z a s łu g u ią ."

„ B o  u s q  u i  e r  1. . .  J e d e n  z  oskarżony®®' 
k tó r y  się kosztem  d ru g ic h  usp raw ied liw ia ;  cZ] 
w ie k  m aiący d o syć  z r ę c z n o ś c i  do p r z y t ln 0*1®. 
nia światła  p r a w d y  p r z e z  po dsuw an ie  swoi®£ ‘ 
oszust , k tó r y  się p i e r w e y  w y p ie r a ł  w s z y s t k ą  
g o  , a k tóry  d o p ie ro  zw o ln a, g d y  źro d ło  
w ie ń  n a le ż y c ie  z g ł ę b i ł ,  p r z y c h o d z i  do wy®11 
rzeń  s e r d e c z n y c h ,  które m nie o s k a r z a i f : 
te n ż e  to ma m n ie  p o tę p ia ć  na ś m i e r ć ? "

„ B  a c h  i B a n k a i o w a t . . .  M ilc z ą  m®r? 
w ię z ie n ia .  B ęd ą  one k iedyś m ó w iły  , i  w y1® 
wią  w szystk ie  te p o kry io m e śc ie żk i  zbrodni®*!/ 
k tórem i chodzą  dla n w ie d z ie n ia  s tw o rzeń  ty®̂  
n ik c z e m n y c h , b y  n ę d z n e  ż y c i e  sw o ie  kł*®5 
stwein ra to w ały .  —  "

D o ty c h c z a s  sam n a w e t  Sąd  w  n ic 131' t 
p o d / iw ie n iu  s łu ch ał tych  w ybu ch ań  żakami® 
n ia łe g o  z ło c z y ń c y .  W  tern m ieyscn  P r e z ® 
p r z e r w a ł  m i l c z e n i e ,  i  domagał się objaśni®®1! 
o w y c h  p o kry io m ych  p o d stę p ó w , iakićh  nży*v! (7 
miano w  w ię z ie n ia c h .  B a s t i d e  atoli > ®'. 
w d aiąc  s ię  w  żadne o b ia ś n ie ń ie , c z y ta ł  dal®?'

„ N a  d zis iay  iest dosyć, że  po m yśln y  VT7'\j. 
k ład  B o u s q u i e r a  dodał iin o d w a g i ;  dosł 
ies^, że  W n ay w y ższy m  stopniu  n ie z g o d n e  s f  
ic h  z e z n a n ia ;  d o s y ć ,  ż e  iedn a  n ie  ma mocyc 
b y  sama s ie b ie  oskarżyła  , g d y  tymczasem ze* 
zn an ie  d ro g ie g o  tysiące nadarza r y s ó w  podło* 
ści i p o s p o l i t o ś c i ; dosyć  iest, ż e  w szy sc y  l f r  
stawiaią nas w w ą tp liw o śc i  o p rzyczyn ae b ,  p rz^  
g o t o w a n i a c h , i p o b o c z n y c h  okoliczności®®0 
z b r o d n i ."

(Dalszy ciągw przyszły nt dodatku nadzwyczajny”1.


